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die I śt? 

nego określani-A, paf1stw.;;. last to !iiWią~ 
zek ludzi, pmieszkup,\@yeh pewu ta
rytor1um pod wspcilmt-. własną wła· 
d.zą państwo"l1~, te ZttttHH. ua istnie'."' 
nie państwa zfożyó s.ię f.fltU3Zą . trzy 

W nKur}arze Warszawskim" czy~ pierwiastki k.onie.ezn•: 111dność, ten·· 
ta.my: torjum i własna odr~łma wład~a. "' 

W ohwili, kiedy p~tulaty naro- Pierwsze dwa riia wzhudzaif!: tad~ 
dowe polskie prze,jśe maią do sfery nych wątpliwości zasadniczych, ki:$
rzaczywistośoi,zagadnienia. politymme, ryoh mnó1J;1two natomiast skupia st~ 
która dotychczas w dalekiej widzie- około poj~oła władzy państwowej, oo 
liśmy perspsktywie, ~blita1~ sił ku dla nas ma tem większe znaczi.mie, 
nam w ksdałtach coraz wyraźniej· te w niej tkwi całkowicie zajmująca 
szych. doma.gająo si~ rozwiązania nas pytanie. · 
praktycznego~ odpowiadającego wy- Należy wiQo zdać sobie dobrz!il 
maganiom t.yoia. sprawę z tego, co to jtst wład.za pat1~ 

Do zagadnień takich przede~ stwowa, w zriaozeniu, o frtó:rem tu 
wszystldem zaliozye nalety zagadnie- ,jest IDÓWa. Jest to, Jak powiedziaI;O 
nia niepodległości. . Nabiera ono ?iM- wyrt;&\ atrybut konieczny pań&.'iw~~ 
3zenia realnego, nie możemy wi~o nie należy on zatem do osób, nie jest 
jut zadowolić siQ wobec niego temi przywiązany do jaldsiś określ one_j_ 
ogólnlkowemi określeniami. co do- formy rządów, lecz do ~~ństwa, Jako 
tychczas. Wystarczać one mogły, ja- stafogo związku ludzi. 7·amieszkują,
ko podnieta uczuó, jako pobudka do cyoh pewni; terytorjum. Zmiana osób, 
wytrwałości, jako wyraz tycia w du· sprawlJ.Jących władzą, iub formy rzą. 
szach polskioh nieprzedawnionych du, nie zmienia am 1;rt.oty7 ani za
dążności do bytu niep@dlagłego. Wy- kresu wład~y„ oddaie ;ą tylko w inne 
stąrczae one mogły jako hasło; są r~oe lub poml~dzy inne dzieli ią or
niedostateczne, ani jako program gańą.. Franci& absoiutystyozna Lud
realny, ani ,jako jego podstawa. -Mu~ wika XIV miała zupełnie_ tę samą 
simy wejść w szczegóły tego pojęcia, wład2ię, co l'Ze.czposµoiJta. 1793 r.~ lub 
które przez długie lata sapładniało monarchja mieszczańska Ludwika Fi
duoha i cflyn polski, wniJrnąć w jego lipa, chocfar. zmieniały si~ osoby i 
istotQ, granice i postaci~ odpowie- formy jej rządów. 
dziać sobie jednam słowem na pyta.· Niama sporu co do tego, że pań-
nie: Co to _jest nlepodległośóV 

Pytania to należy przedewszyst· · stwo, aby miało~ oharakter państwa. 
klem do dziadziny prawa: _ państwoq musi posiadać swoją własną, odt~bną 

władzę, że ta władza musi nawet 
w ego, o ile . chodzi o niepodległoś6 mief, zawsze pewna, formQ i własna 
wewn42trzną, mi~dzynarodowego;-o ilo organa, bo państwo, jako abstrakcja, 
chodzi o niapodległoś• na zewnątrz. tyllro za pośrednictwem żywych lu~ 

To tet do prawa przedewszyst- ł d k kiem po odpowiedt na nasze pytania dzi w s. Ztl swą wy onywać- może, 
zwró?ió aiQ winniśmy. Gdy zaś pra- ale zachodzą bardzo poważne spory 
wo Jest bardzo wymagające „ pod o zakres władzy państwowej, o to 
wzgl~dem - ścisłdci określeń i zna- mianowicie, ozy władza państwa musi 
o.zenia wyrazów, ·musimy zastos1Jwaó być nieograniczoną, aby związek lu-

d j dzl, zamieszkujących pewne taryto-
81·~ o -ego wyD;lagań i usunąć naj- rjum, stanowił państwo, czy też pań-
p1~rw 1e swego rozumowania tł} roz· · · h t w1ą1łoś6 t6rminologiozną, która pa„ stwo me traci swego c ara-k eru, oho· 
nuje u nas. zarówno. w mowie po- oiażby władza jego była w mnie1-
tooznej,_ ja.k 1 w. pubhcystyoe i kra- szym lub wifl;kszym stopniu ograni· 
som~wstw1e politycznem. Na ozna~ - ozona. 
czem~ naszych zasadniozyoh dążności Aioby czytelnik jasno uświado
narodowych używa si~ przeważnie mił scrbia ·na ozem polega różnica 
trzech ~erminów: niepodległość pań„ między władzą państwa nieograni· 
stwowość, by~. samodzielny. Tymcza- czoną a ograniczoną., motamy tutaj 
sem, jak to mzej wykatemy, nie ·Jest przypomnieć przedewszystklem, że, 
t~ to s~mo. Niepod1egłoś6 to witłcej, w~dług uta.rtych przez długi ezas 
m9; panstwowość, a ta znowu wi~cej oliraślań, władza państwa powinna 
niż .byt ~amodzie.lny. Zastępowaó si~ była byó najwytszą (od ~adnej innej, 
wza7emme one me mogą. Nale~y je czy to wewnętrznej, ozy ~ewnętrzm~j 
więc ściśle oireślió. . · ni&~ależną), ,jedną i niepodzielną (żud-

ne.j 1nnej współrz~dnej w państwie 

Rozróżnienie niepodległości i pań
stwt>wośoi,' zarówno w ·nauce, jak I 
w - stosunkach realnych, należy do 
czaBów stosunkowo niedawnych. 

.Niapodległośó, głównie pod wpły
wem. nauk Hobbesa i Roussa, przez 
dług1 szas uważano za konieczny 
a!rybut P,aństwa. Dopiero w ostat
niem półwieczu mniej wi~oei poalądy 
pod tym wz~l~d~m. uległy zmia~ie. 

f?l~ . wy1asmema istoty niepod„ 
le~łoscl 1. panstwowości, oraz różnicy 
n~1ędzr rnomi, musimy tu przyporo„ 
nJeć .kllk~ zasadniczych okrdlen. 

.. A Wtęc. _przedewszystkjem ze 
Według najbarEJ.zie) rozpewsza;hnfo. 

być nie może), wszechogarniającą 
(deoydująoą we wszystkich dziedzi
nach żyoia i przedmiotash, mających 
z'Yi~z~k z celami państwa), nieodpo
~iedz1alJ;tą (żadnej władzy, któraby 
Ją sądi16 mogła, by6 nie może). 
btnia~o Wifłtl przez . długie łata prze~ 
konanie, 2i& władza państwa musi byó 
nieograniczona. O państwie, które 
taką władzę nieograniozoną. posiada, 
mówiło _si' i _mówi, że jest to pań
stwo zwrnrzchmaze, że posiada atrv
but zwierzchnictwa. (sounraineth 
ktśre ujawnia si~ w dwuGh kieruń
k~ch: 1) jako niezawisłość od wszel
lde_j ohce_j władzy państwowej, czyli 
1Ldzi&lnoś6 międzynarodowa wobeo 

państw . innych i 2) ,jako yełnia 
wszystkioh praw wewnątrz w sto
sunku do ludności i terytorium, co 
prof. Kasparek nazwał całowład· 
nością. (D. n.) 

fłies110Dziewa·ne 
skarby w węglu. 

Czytamy w "Voss. Ztg.": 
Na krótko przed wojną otwarto 

w Mi1lhe1m nad Henem instytut ce
sarza WHhelma dla bar'hrnia węgla.
W tych dniach zebrało siq kurator
~-:::n;, t~go instytutu dla WJ'Hłuchn.nia 
s:prawozdania dyrektora dra Fische
ra z działalności. 

Większą cz~ść teg" sprnwozda
nia zajmują prac~ pod.j~te w interesie 
obrony kraju, które jako takie usu 
wają si~ od opublikowania. Ciekawe 
są jednak wyniki badań naul\$Wych 
mogące mieć w przyszłości ważce 
znaczenie dla przemysłu, Skonstato
wanQ, że ługując węgiel w zwykłei 
temperaturze kwasem siarozany111 
otrzymuje się około pół nroo. tłusz 
czu o przyjemnej woni i złodstego ku· 
loru. Nie jet to wprawdz,ie wfole, ale 
z Jednej tonny wypada 5 kilo. 

Traktując w~giel benzolem pod 
ciśnieniem otrzvmano pr3eszło 6 -pr. 
ekstraktu, z którl}go mnie]sza część 
składa się z olejów. 

. Ponieważ po t~j operacji węgiel 
rozpada się na. proszek, wynika z te
go, źe owe oleje odgrywaty w nimro-
Jt} kitu. . 

!?raca l{obiet. 
W sejmie pruskim poseł socjatistycz.ny Hu• 

niedawno wygłosił mowę, w kt6rei poruszaiac 
sprawę c;:iraz rozleglejszego zatrudnienia. kobiet, 
wywodził, że socjaliści zasadniczo nie są prze
ciwnikami pracy kobiat. lecz protestują przeciwko 
temu, „aby stanowiska, opuszczone przez robo
tników i pracowników handlowych, stojących w 
polu, zostały na zawsze obsadzone przez kobiety. 
Mówca przytaczał słowa dyrektora jednej z wiek
siych fabryk berlińskich, który wyrażił sle, -fa 
jest rzeczą wątpliwą, czy robotnicy po powrocie 
z wo1ny będą nanowo przyje-:;i, gdyż urządz.imia 
fabryczne zostały zmienione i kobiety wdrożył' 
sl~ do nowej pracy. 

W .dalszym ciągu swego przemówienia mów~ 
ca wskazał na rosnaca liczbe kobiet zatrudnio
nych w przemyśle. k~y chorych, kt6r~ 1 styc:r
nia 1915 r. ·Obejmowały 3168000 robotników. li· 
czyły ich l stycznia 1916 r, 4631000. 

w melł:im' przemyśi~ żelill.znym i stalowym 
Niemiei:.; zachodnich prz1<d wojną pr~ca kobiet n·~ 
istniała. tak samo, jak w przemyśle budowlanym 
l na kole ach. Kobiety pracują nawet przy wiei
kich piecach hutniczych. w kopalniach, gdzie pra
ca jest wprost zguona d 'a ich zdrowia, w przemyśle 
chemicznym, przewozowym, przy wywózce śrriiec\ 
i t d. 

Przechcdząc do wynagrodzenia kobiet . Hue 
ws!azał, że za tę samą pracę kobiety otn.ymują 
o uO do 50 pr. mniaj od mężczyzn. · 

W berlińskich fabrykach broni przy pracy a -
kordowe• płacą kobietom za wyrobienie pewnego 
towaru połowę tego, co otrzymują mężczyźni. 

Mówca zbijał twierdzenia fabrykant6w jako
by praca kobiet wymagała specjalnego dozcru, 
specjalnych środków ochronnych przy maszynach 
i t, d. Gdyby nawet tak było w istocie. to i w 
tym na.wet wypadku specjalne koszty nie pru1-
niosłyby 8 do 10 pr. ale nigdy 50 pr. 

Hue domaga. się od rządu energicznych środ· 
k6w, któreby ukróciły apetyty fabrykantów i za
pobiegły temu, aby robotnićy po powrode z. woj 
n! zn~leźli swe s~anowi~ka obsadzona przez ko~ 
b1_ety 1 wogóie tansze siły robocze i dodaje, że -
„tego rodzaju wdzięczność ze strony ojczyzny 
musia~aby wywołać olbrzymie rozgoryczanie". 

I?rzejrzeli nos! 
Dale1 donosił dyrektor o desty- Pod tym 11agłówkieim zaII.1ieszo~a. 

laoji węgla za pomocBt przegrzanej "Voasische Zeitung" z dnia B b. m. 
pary wodnej, -przy czem otrzymano ironio.zna uwagi o doniesieniach vi~'n 
smołę zupełnie inna:, aniżeli przy angielskich o łod;&i })Odwo•jne! 
dotychczasowej t. zw. suchej desty~ „Deuh~chland ". To wszystko był„ 
lacji. Zawiera fa ona bo wiem oleje 11 bluff\ oświadmm „Dany Telegraph" 
zbliżona do nafty, smary i parafinę. w depeszy z Le Han•. Przewieziono 
To było wprawdzie i dotąd wiadome, „Deuisohland" w kawałkach na okri;,„ 
dopier9 teraz jednak dowiedziono, że tnch mmtralnyoh do mało ucz~szc,r,1:~ 
owo oleje są optycznie aktywne, 1dó- nsgo portu amerykańskiego, tam ją 
re to odkrycie jest ciekawe pod z.stawiono i naładowano barwniJrnmL 
wzglęiiam naukowym jak i :praktycz- · Potem popłynęła ona tryumfaln;rl 
nym1 wykazując związek mię,dzy wę· w pasie trzymHowym do Baltimore „ 
glam a naftą. _ Ciak a we jest taż zapdrywanie sh-.; 

Te nows ol6je mogą stać sią oen- londyńskiego „Evening Standard" na 
nym mater1ałem dla przemysłu ohe · niemi eeką łódź podwodną. Ogł~.l!Zll 
micznego. · on :nasttn:rnjące uwagi pewnego „ wro~ 

giego niemcom oudzoz1Bmea" o wła~ 
tiei wym eslu podróży do Ameryki 
tego statku . .Miała to być podrQt próbna 
Kieedy przyjdzie straszna chwila, gdJ 
eesarz będzie zmuszony oddać swą 
szpadę sprzymierz0nym, będzilł chciał 
uniknąó upQkorzenia. i niebezpi&czeii
stwa pr:bepędz1mia reszty swogo z.v
aia na. św. Helenie w ten t!posób, ts 
ucieknie łodzią podwodntfr „Deuh1ci1· 
land" do Ameruki. 

Nie mnjej ciekawy rezultat o~ 
trzymano traktując węgiel or.onem. 
Otrzymano w ten sµosi0b 92 proc. 
substanaji rozpuszczalnej w wodzie, 
koloru brunat.nego, woni karmelu o 
ieakcii kwaśi1ej. 'I'o odkryc:ie nie
wątpliwie czyni wyłom w. tajemni
cy otac~ającej natur~ w~gla kamieu
nego. 

Badając WQgie1 brunatny otrzy• 
mano sposób wydobycia z· niago za
miast, .Jak dotąd, 12 proc. wosku 
.ziemnego, prawie dwa razy tyle, a 
także do irn:rzystnogo zużytkowani1t 
smoły z tegoż wągla, który. umożliwi 
przemysfowi skórzanemu pokrycie tą 
drogą wielkiej c.z~ści potrzebnych 
tłuszczów. E. 

Do tego 'proroctwa nawiązu-le 
„Ev1ming Stamilard.« rozpatrywani i'l 
na temat, co byłv by s!q stało w ł.'t; · 

1rn 1816, gdyby Napoleon miał du 
dyspozycii taką łód~ pod wodną. 

rra1r, gdyby - ł A coby się nie 
było stało, gdyby za czasów Adam& 
Ewy nie było jabłoni! 



roni a 
-- Odpust na fHa1111nn Mie

ście„ 
Dzii, jako w dniu W nie bowzii2" 

efa, N. M. P. przypada. uroczysty od
pust w koścfale parafjalnym pod wez
waniem N. M. P. na Starem młdoit~ 

Uroezystoliei odpustowe rozpoez
na, sit) o 5„eJ rano prymn:rja. z wy
stawieniem. 

W pozoeta-łych świł\iyniaeh na.
b&ttństwa odprawione zostan0t .jak 
w zwykłe dni śwłf\teczne t. ,j. o 15„ej, 
o a -ej, o 9-ej, (msza dla uczniów), o 
10-ej godi1. (ms:ua zwyoz.), o 11-ej 
(suma) i o 12 i pół msza dla inteli ... 
genoji. _ _(kj) _ 
- W sprawse szc2r:1tp11en11a 
espy. 

PolioJa zbiera od gospedarzy do
' mów dane o osoba.eh, ktłre z jaldeh
„ kolwlek bądź powodów nie uł.agły 
·dotąd szczepieniu ochronnemu. 
· ...... Nowe dzwonki. 

Na tramwajach pocz~to stosować 
nowe dzwonki z lanego telaza. Naj
pierw wprowadzonll zmian~ w wa
gonach na linji M i i 9. 

Nowo dzwonki -posiadają jeszcze 
mnioj sympatyczny d2iWif2lr od daw
nle1szych. 
- (a) Z H łódxldego RzemieśUczego 
Tow„ P o:łtyozk„„05zo:zędnościowe~o„ 

Wczoraj, o godzinie 4 po południu, w loka
lu Resursy Rzemieślniczej Chrześcjańskiej (Wi
dzews'ka N! 117) odbyło się ogólne 2ebranie 
członków U-go łódzk. Rzem'ieśl. T-wa Poźyczk.
Os%czedn. 

Na zebraniu obecnych było 54 .członków.· 
Zagaił zebranie prezes Rady, p. Jerzy We

rcszczyńskł. Ptzewodniczył Jan Kwiatkowski, 
który ze swej strony zaprosił na asesorów PP· 
Stanisława Snarskiego i Kazimierza Gużyńskiego, 
sekretarzem był p. Antoni Starczewski. 

Z protokułu Rady z d. 6 lipca r. b okazuje 
•ię, iż postanowiła ona usunąć p. Sarneckie~o o.d 
pełnienia obowiązków kasi era, i z pośród stebte 
wybrać zastępcę. . 

W dniu 4 sierpnia 1916 r. Komisja Rew!" 
zyjna skonstatoweła zgodność księgi główne} 
z bifansem za 1914 i 1915 r. z wyciągami, przed
przedstawionymi przez buchaltera. · za wy iątkiem 
stanu kasy. której sprawdzić nie było można, 
poniewat kas'er T~wa nie przedstawił ani go
towizny, uni kluczy od kasy. , 

P. Snarski proponuje wobec tego wybrac 
't pośród Żebranych komisję, która zaj~łaby się 
sprawami rachunkowości, i zatargiem m1~dzy p. 
Sarneckim a zarządem. 

Do komisji tej weszli pp. Ignacy !5ztolc, 
Ludwik Krzyczma.nik i Stanisław Snarski. 

Komisja powyźsza ma zdać sprawozdanie na 
og61nem zebraniu które zostania zwołane na 
dueń 3 wneśnla. 
-Z Hl•go T•wa Poż.„Osze.zędn„ 

Zarząd IV łódzkiego T-wa Po· 
!yok.-Oszoz~dn. zwołuje og6ln1 ze
brania pełnomocników na dzień 17-go 
rderpnia, o godz. 6~ej po południu, w 
lokalu Stow. Majstrów Fab:ryoznyoh, 
(Nowy Rynek Ni 6). 

"'vV razie nieprzybyoia dostatecz• 
maj .tlośoi pełnomocników, iie.branłe 
odb~dzie si~ w drugim t&rmlnie, bez 
wzgl~du na liczb~ uczestników, tegot 
dnia. o godz. 6·e1 po południu. 
- Opodatkowane zapałki. 

Ukazały siea Jut w handlu opo. 
datkowane zapałki, na który~h zna}
du1e slfł biała banderola z napisem 
koloru ezerwonego „warszawskie ga
nerałrgubernatorstwo, podatek od :?;a.
pałek". 

Dwfo paozki iapałek kos!tują 
5 kop. (n) 
- Na Targowym Rynku. 

Z eh wilą zniesienia targowiska 
na. Nowym Rynku :rozpoczęto prac~ 
około przysposobienia na tt1m cel 
rynku Targow.ago~ Budynek ps:>-oyr
lrnwy, zajmujący bllzko połow~ -pl~
ou1 został rozebrany, a }ednoez~śa10 
rynak, dla handlu poszcze?!,'ólnymt pr()
dukhnnl riod~iefono na dziaty. 

(a) Z Kooperatywy przy Klubie Rza• 
. mieislniczym. 

Dzieki rozszerzonej działalności 1iciba czlon· 
ków koÓperatywy sięga 450. 

W pneciagu ostatnich 3 miesięcy kooperaty
wa sprzedała ·produktów oraz chleba na sumę 
16031 rb. 1 i. kop. W kooperatywie znaj duje się 
produktów na sume 2000 rb. 

Przecietnio. kooperatywa obsługuje 300 
lnteres%1.ntów dzienn · e 

- (e) .:L klubu .r.:ii:endeśhdczego. 
Z powoda zmniejszenia si~ liczby czytelni· 

kóvt bioij~teki przy Klubie Rzęmieślnrczym (Za· 
wadzka 51 7arza,d zredukował dni zamiany ksią~ 
tek, z. 3 na 2 dni w tygodniu.. Książki zamienia
ne są w niedziele i wtorki w tridiidzinach od 
3 do 5 po południu 

-- Z.nmiest my~ła. 
Llczhn ,.zamiastów„~ któremi lud

TI<lść usiłn\e zast~pić mydło natural
ne, wnasfa •~oraz bard~dei. Do wjeJu 
iedna1r :t. tyd1 „'l.nmin'3fów" nie mają 
ludziska zuulan1a, jeden Jednak kra
jowy środek do prania - oicszy si() 

·--.-.. ::- ~:;·-...·.·~, ... ,,_ .•• -. .... 1.*'""'f':
0
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NOWY i'.URJER Ł0!1~t- H slerpn!~ ]~16 roku 

WitkSZfm -popytem. Jest nim. rag. p. Aleksander Kuliński, seli:retarz0wał P· Antoni 
U~yty -przy praniu łącznie ?. sodą Chmielak. 
i d bi dł k tk • d Odczytano sprawozdanie Komisji Re:wi • 

O ro ną my a-s U UJS D& 8 po- zylnej, a następnie odczytano ustawę, z kt6re1 o--
dziewania dobrze~ kazuje się, iż Związek: ma na celu. obroD~ ma-

Cena ługu wynosi 25 - 30 kop. tarjalnych, moralnych i prawnych interesów ro· 
za. funt (kj) botników, zatrudnionych w przemy:!lla drzewnym 

i dąty ku osiagnieclu lepszych warunków pracy 
- ~ ka•y choryob PPZJ' fab11yoe. Po• i bytu swyoh członk6w, przeli: pośrednictwo W 
:ima6sklego. wyszukiwaniu . pracy~ udzielanie pomocy prawnej, 

Na ezwartkow•m posiedzeniu zarządu po- lekarskiej, wydawanie .zapomóg szerzenie ośwla.ty. 
stanowiono sporządzić sprawozdanie z działności zwoływanie zjazdów it.p. Członkiem Zw. mote 
kuy za czas wolny. Liczba ezłonków kasy cho„ być każdy robotnik. prao11' a,ey w zawodzie drzew: 
rych zredukowana. została do 5 tys:ecy, pnewo· nym w Kr61. Połs. bez różnicy płei, narodowości 
dnfczącym Zarządu jest p. Józef Wolczyńs~i. - i wyznania nie ni:te 18-tu lat wieku. 
Zarza.d kasy wypłaca obecnie tylko za.pcmog1 po- Przy wstąpieniu do zw. członkowie ~płacajł\ 
grzebowe, poniewae pomoc.lekarsk~ robotnley o~ Wpisowe w ilości 50 kop, 

~Y'i~i:a~~~„ P. B. Regularna składka członkowska wynosi 10 
Dziek1 otwarciu schroniska przy ul. Rokiciń. kop. tygodniowo. 

skiej (w· gmachtt b . monopolu) liczba żebraków Zarzad składa się z 7-miu członków wy-
na ulicach naszego grodu zmnlejszyła się do branych przez og61ne zebranie na rok Jeden. 
pewnego stopnia; nie jesteśmy tak, jak dawnief, Fundusze Zw. tworza sie z wpisowego, skła· 
napastowani przez nich w miejscach publicz- dek z dochodów i wpływów "nadzwyczajnych. 
nych. Do Zarzadu weszli pp. Aleksander Kuliński, 

Lecz prócz żebraków ulicznych grasu}ą jest· Ignacy Zeiferi, Adam Siciński, Jan Purtal, Jan 
cze całe rzesze natretów domokratnych, xwłasz- J6zefow· cz, Antoni Putta! i Piotr Walewski. 
cza dziec!, które obchodza mieszkania w zamo:t4 Zastępcy: Piotr Leśniewski, Konrad Ritczyń-
niejszych domach, z prośbą o coś do zied~enia, ski i Jan Relz1er, ' 

I na żebaaków. wojna wpływ pewien wywar~· Do Kom Rewizy nei pp. Te:ifil Czajkowski. 
ta Da'Wniei, ofiarowuiac 40-letniemu sierocie ko- Kaz'.mierz Lampracht i Bolesław Łakomski. 
pieikę lub kawałek chleba, można było usłyszeć zastępcy: Jan Rutbwski i Piotr Pacz„ 
niekoniecznie grzeczne podziękowanie, a gdyby kowski. 
która kucharka poczęstowała proszącego suro- W końcu uchwalono przyłączyć się do Ra-
wym kartoflem, mogłaby się naraz:ć conajmniej dy Zwhp.ków i Stowarzyszeń.. . . 
na zwymyślanie przez obrażonego w swej du· 0 6 i pół wieczorem posied'leme zamknięto. 
mie -- :tebtaka. A dziś oto głównym celem „za- (a) 
biegów" żebraczych jest właśn!e ten surowy 
kartofel, którym nagabywane gospodynle nie Z 'Warszawy. 
zawsze chetnie obdarzaia biednego, pomimo to S A• k d p l"ń k" 
i ednak niektórzy, w myśl przysłowia: „ziarnko :: • p. ie san er o ł s 1. 
do ziarnka - a zbierze się miarka", potrafią \IVczoraj wieczorem zmarł, PO 
jeszcze z otrzymanych z iałmutny kartofli "o.d- lrrótldch ci~rpieniach, W Skolimowie 
stąpić" część potrzebuiącym niezupełnie po ee- zasłutony historyk muzyki polskiej 
nie "kosztu•. 1 J ół ik 
_.... (a) Regestra.ej a strat, i uyty r muzyczny, wsp pracown 

„KurL Warsz.", ś. p. Aleksander Pa· 
poniesionych. wskutek wojny przez liński. 
miasta, handel i rzemiesła. Urodzony w r. 1845, we Włosto-

(Dalszy ciąg) w!e, w Sandgmierskiem, kształcił się 
§ 8. Kościoły~ szacuią sią w~dług ś. p. Poliński w muzyce pod kierun„ 

norm przyjętych dla' budowli pu· kiem Zeleńskiego~ Noskowskiego i Min· 
blicznych; dla otrzymlł.nla Ilości pi~tr, oheimera. . 
dzieli się na kondygnacje. \ Opró~z cennych "Dziejów muzyki 

. Każdej kondygnacji odpowiada. polskiej w zarysie'\ napisał szereg 
jedno piQtro, zaś parter liczy się za rozpraw, jak "Gomółka i jego psalmJ'', 
jedną kondygnaoj(2. „ Wacław z Szamotuł", „Znakom1tsl 

WiAże szaoown6. należy według opdzoziemscy muzycy w Polsce"; 
c11n o 20-4·0 proc. wy~szyr.h _oa. con ,,'A-fonumentn musiene sacrae in Polo. 
dla samego kościoła przyjęt.ycn. nia", „Bekwark, sławny lutnista Zyg
. W poszciególnych wypadkach, mtrnta Augusta„, „Pieśń Bogurodzica 
ze względu na wyjątkowo kosztowną pod względem muzycznym", Katalog 
konstrukcję, wyprowadzony według rozumowany pierwszej wystawy mu
powyższych norm szacunek, może zyoznej polskiej" itd. Był też ś. p. Po
byt przez lrnmi'i!lą odpowiednio zwięk · liński twórcą ldllrn kompozycji reli-
szony. gijnyoh. 

§ 9. O ile budynek jest w czQści Od r. 1904 był zmarły profeso-
murowany~ w cząśoi drewpiany, na· rem konserwatorjum warszawskiego, 
leży procentowo · okr~ślló stosunek gdzie wykładał historjQ muzyki pol.; 
cz,śei murowanych i dopełnić staoo- skiej. 
wania odpowiednio do kubiom:iości Niespod~iewany zgon ś. p. Poliń~ 
jednej i drugiej CZftŚCi, witdług ~en skiego wywołał szczery tal W SZ6f0w 
Jednostkowych dla ~dowlł murowa· kich kołaoh społeczeństwa polskiego, 
nych i drewnianych. z uwzglt;!dhie- ceniących go i .jako wybitnego pra· 
niem przy JraWej z nioh ilości pię- oownHn. na polu naukowem i jako 
tor lub .krondygnacji, )a.kłł oała bu· godriego szacunku człowleka. 
dowla. posiada. (a) z prowincji. 

(D. c. n.) 
Benefis Łódzkl~j Or_kłestry Symfo... ,o. Dom uzdrowieńcbw. 

mczne,1„ W Kamieńsku istnieie t. zw. 
.zapowiadtianY. na ~rod.ę benefi~ L. .o. s. wzbu- Dom uzdrowieńców. legjonów pol· 

dz1ł, sądząc z mezm1&rm„ ożywionej sprzedaży " " • j 
biletów, ogromne zainteresowanie. Również miej- sldoh , W którym pomleszozenh~ zna. „ 
sca numerowane przed musdą 2naldują chętnych duje około 1,000 rannych ł chorych 
n.abywców. w. cel? unikni~cia n~tłoku ?r~y k.a- legjonlstów. 
s~e heleno'?'sk•eJ, jak to miało m.ejsce IUZ n17- Pensjonarze domu uzdrowieii-
jednokrotnie, byłoby wskazanem zaopatrywanie ·" d " d" · l · h d 
się w bilety wcześniej. Zdzisław Birnbaum po- C~W O erwnni O . ws.ze .lnc śro 4'· 
prowadzi, oprócz VI-eJ Czajkowskiego, nieznane wisk kulturalnych, tęskmą do strawy 
u ;ias utwory kompozytora francuskiego Cha- duchowej ·w postaci irnla,ikl. "Dom 
bneupx. t ._ kt 1 • d 7 . uzdrowiańców temu ich pragnieniu ocza e„ pun. ua nre o go z. Wlecz. . d Ś ·..i:. j 

() """· 11 ... • e 1111 .... ..i:. mezawsze za o óuozymu mote, pon e-- a ...., 11Daeprzes„rzeganwe prz lł"11 ... uw ł d t · t t · · · 
pauszpo.-towych„ wat ~ o. a ~ ms y UOJB ~le ma Jesz-

48-Ietni Adam Kucharski. 41-le.tnia Anna cze b1bl1oteln odpowiednio wyposa
Kucharska i 55·letni ·Józef Staniszewski, za nie- żon oj. 
przest:zeganie przepisów paszportowych skazani Niechaji.e więc ludzie dobrej 
~~~t ~~e~e:i~~łacen:e po lO mrk. grzywny lub 5 woli nie poskąpią im .ksiątek, ofia~ 

· '''Y"'!l-aki i kraazi'eie: rowując zbytyczne b1bljotace „Do~ 
!111 ,.~u mu". Najbardziej ·pożądane są rzs-

..:.. (a) Upadek z dachu„ czy o popularnej treści naukowej lub 
Onegda. z dachu przy ulicy Łagiewnickiaj t&~ podr~oznikL prakty6ZD6 2i zakresu 

spadł ?..5-lat Henoch L ~ złamał nogę. Pogo- rolnictwa, przemysłu, rzemiosł i 
Pierwsze] pomocy udzieliło mu - h""ndlu. 

towie. " 

J 
Komunikat niemiecki. 

BERLIN. (Urz~dowo). 

Wielką Kwatera Główna, 14 1ior~
nia. 
M1scho&tda widownia wojn9. 

Front. wojsk generała-feldmar§:r;ał~ 
ka Hindenburga: 

W okolicy Skrobowej, jak rów
nlet nad kanałem Ogiflskiego, na po
łudni• od ieziora Wygonowsklego 
.odparto natarcia nieprzyjacielskie; 
oddziały niemieckie odrzuciły ns 
wschód od kanału wojska rosyjskie 
przy dotkliwych stratach nieprzyja· 
ciela. Przy Zarzeczu nad Stoohodem 
zakońozyb. sifł na nasżą korzyść wal. 
ka z wrogiem, który tam wtargnął. 

Silna natarcia nieprzyjaciela, ski te 

rowane na linj~ Luh-Graberka na 
południe od Brodów, krwawo odpar
to; nowe wt?-lki są w toku. 
Front wojsk feldmarszałka arcy~ 

księcia Karola. 
W odcinku Zborów-Koniuohy 

-ozohwfoły siQ ataki rosyjskie; od~ 
działy nłepnyjacielskie które wta.r~ 
gnt}ły. odrzucono kontrnatareiem; 
wzięto przeszło 800 jłli.oów. 

Równiet na zaohdd od Monaste" 
r~ysk atakował przsei wnik daremnie;. 
poniósłszy w ogniu nassym oiątlde 

straty. 
.Zachodnia widownia wojn9„ 

Na południo-zaohód llnji Ti~pval 
-Pozleres udało sił we1oraj rano an• 
glikom wedrzeć do naszych pttzed„ 
nich rowów :na szerokośoi około 700 
metrów. Dzlslajsiie.J nocy wyrzucono 
ioh przeciwnatarciem. Frzed GuUle. 
mont i na południe Unjł przylegają
cej odparto masowe natarcia nleprzy„ 
_jaciela przy wielldoh stratao)l z jego 
strony poniesionych. 

Równie~ załamały aJ~ dwa bar"' 
dzo silna ataki francuskie w okolfoy 
llaurapąs--na wschód od Hem. 

Meldują takoż, ~e natarcia fran„ 
ouzów w nocy, u-go b. m. na wid 
Fleury i nasze stanowiska. na wi:mhłd 
od tej-te-zostały gładko odparte. 

Ro~ohwlał sieJ tet wczoraj atak 
na. granaty ręczne na północno-za~ 

chód od zakładów Thiaumont. · 
Przy, i na południe od kanału. 

La. Ba1s6e panowała o~ywiona d1la
łalnośó wojenna. WJele .razy u1awnia.
ły patrole nieprzyjacielskie Wił}kszą · 
:ruchHwośś, zwłaazeza na północo.za„ 
ohód od Reims po obfitem prz;ygoto
waniu ogniowem czynne były silne 
oddziały wywiadawoze. Przeclsi~llt! 
wzi~oia te jednak były bezowocne. 

Na wschód od Bapaume po wal~ 
ca powietrznej zmuszono do lądowa„ 
nia angielski aparat lotniczy. 

Bałltaósl{a widownia woJtt'9. 
Zad nyoh szczególnych wydarzeń. , 

Nawet pozorna działalność nieprzy~ 
jaciela osłabła. 

hacKelne dowMzlu;o wo7skow1•. 

- Wielka krad:zi eż w banku. 
W ·czasie pomiędzy majem, a sierpniem, z 

zamkniętego skarbca Banku Handlowego skra
dzi::mo papiery wartościowe rosyJsk:e, ocen1one 
na 100,00'J mk. 

Dary .nadsyłać można do sklepu K ·k f f · k' 
I.1igi Kobiet (uł. Warecka 11). omum 8 aus Ił8C I• 

A Z Wielunia. WIEDEN, (Urzędowo) J4 sierpnia. 

Walory te składaja sie z 4 proc. rosyjskich 
biletów państwowych na. sumę 59 ooo rb. 

Za wynalezien'e sprawców i ,dostarczenie pa
pierów wartol:foiowych poszkodowirna firma wy
znac2.yła nagrodę 5,000 mk. 

Osoby, mogące w tej· kwestji ud;z.ielić paw
nych informaĆI i, proszon~ są o zgłoszen'e się do 
wydziału krylllina1nego w Lodzi, Komisatjat H go 
JW 5535, lub do Cesarskiej Prokuratcr}i. 

-- ZG Zw. Zawod. rob. p1r;;11;em. d"'ll:i&W• 
neca„ . 

Wcz.:;rai o godzinie 2 i pet po p?hidniu w 
sali Hady Związków i :St·:iwarzyszeń przy ulicy 
i'ustej N2 6 odoylo się walne zebranie Clłonków 
zw. Zawodowym Rot. Przem. Drzewnego Zagait 
zebrane p. Kazim'erz Lamprecht, przewodoiczzł 

25-go ub. m. odbyło sle w WJe-
luuiu liczne zebranie organizacyjne Rcs9jsł{a. widow.nia w~jny. 
"Macierzy Szkolnej'\ Po okoliczno- Front wojsk feldmarsz~łka arcy· 
ściowych przemówienia.eh adw. Ry-
marldewioza, ks. Wróblewskie~o i jn. ksi~da Karola: 
!mpisano wszystkich obecnych na Na południ~ od Dniestru żadnvoh 
członków „Maoierzy" poczem prz;a~ szczególnych wydarzeń. Na wys;ko· 
prowadzono wybory Zarządu. Wy- ści na północ od Marjampoia zaJamat 
brai1ych zostało li osób z obywatel-
stwa miejscowego i okolicy. (kl). · siQ w naszym ogniu 11tak brygady 
- (a) 50D•Jeoie Tuszyna. !rnwalerji. 

Ju•ro upływa 500- lecie ~g~y:;tencji Tuszyna. Dziś w god~innoh rannych nie-
Miejscowi m·eszhńcy czynią przygctowania do 
urcciyster;i::i ob·.·hodu teg0 jubileuszu przyjaciel na całym froncie, między 

Ma1ą się cdoyć różne zabawy ludowe Dniestrem i okolkfl na południow.v 
W obcnodzie tym wezm~ udział delegaci 

i62nych różnych m'ast i miasteczek z okolicy. wschód od Załościa, w:a~edł ze sprzy-
mierzonemi wojsjami znowu w ści-
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1 · on erencje cara z B.Pusiło• tycie. „Da.ndoloti iest nowym „1_r""-„ llorożan A roz o IO~ LO,,,yjq,Ą ... ...~ ejow. y w Ronohi, wo-ts'-"W8 urw.,ądze„ b „ ' vK. "' h
"'d d H 1 n.u u. wem. tem ojowym o -pojemnoś6l 2s,ooo t1u:oie; na wsc " 0 orowa prz•~ nia 1 stanowiska w Oieris Vermeglia- PIOTROGROD, 128. tonn. 

p~dziły ·wojska nHz& oddziały wznie- no Selz i San Canziano, jak równio~ . · Niemałe ~naoz~n1a militarne przy- Zatopiony parowleo japoń• cająo8 pot.ary. Pod Augustówk3, w nieprz~jacielskie batarje przy u1śoiu p1.su1ą w Piotrogrodzie rzekomym ski. 
obrf}ble Zborowa odparły nasze ba- I~onzo 1 dosięgła wielu celów. Wszyst· poufnym konferencjom cara z gone~ MARSYLJA, 1a.8. WAT. -Do taUony liczne ataki rosyjskie. Przy-. Ina latawce mimo silnego ostrzeliwa- rałam Brnsłłowem. biura Reutera donoszą: parowiec ja„ prowadzeno 800 jeńoów. nia wróciły nieuszkodzone. Program rady wojennej koa• poński „Tanmei M~ra", ugodzony ·ZO· 
F t j k e ł ... f•ldmarszał lioji. to:rpedj na morzu Sródziemnem JZat"• ron ·wo s g nera .,.,- • . · Dowództwo fl.oty. , ·Ż ł u .... ... ka Hindenburga. W lk" mg PARY • 12.8. Rada wojenna ną, za oga. dostała sit na ląd. 

Armja generała .Boehm Ermol· a B w imacedon.jt pati.st.w koalicji. która odbQdZia sł~ Przyeuet. owdnia w Salo-ik"'"""'h · · hód SOFJA, 18 8. {W AT.) w Paryżu w bieżącym miesiącu, b~- ~ "" u" lego odrzuciła. na południowy-wse . . . Według komunikatu bułgarskie- ~Zi? równie~ roztrząsaó pytanie, w LUGANO, 12.8. WAT. od. Podkamienia atak mas9wy p0· go s~ta?u generalnegoł artyleria nie- H1k1 sposób obecna of1msyws. koalioji Pisma włoskie donoszą, te w Sa.-, przedzoay wielogodzinnym ogniom przy7a.melsJrn ostrzefawała d. 9 i 10 ma być dalej prowadzona, a~eby da.9 lonikaeh poc.zyniono przygotowani n. n~ hnraganówym f poparty u!tyolem sierpma wysunięte naprzód stanowi- ła l&psze wyniki. Miarodajne koła :rychłe l?rzyjfieia 4al~zyeh transpor· 
h P 1 d 

. Ci.ka bu1garsk1'" n . ł d . . ł Zd'"jsi. sob].a dokładni·„ ur.rawA " t„.-o. tów w .. OJskn. rosy1skl"'gO.·· ·OczekuJ·n. ·. bomb gazowyc • . o e prze. nas21e- 0 
. ':' 1 ... a po u me i po U· „ <'{; v ... u "'r "· 'f, ZJ "'111 , 

1 
"' '"l, . k t b·t · i i 

1 
dmo-zachód od jeziora Doiran Zra- ~e olbrzymie ofiary ófensywy znaj- b mmej W1Qce1 za 9 tygodnie zacz„ mi po1yojamł po ry eza J ym · o 1;2ż· na ?nia. lO-go sierpnia nieprzy1ao1el dują si~ w jaskrawej sprzeczności nie si12 sit atak generaJny koalicji. ko rannymi rosJanamt Nowe walki P?·dn~ł atak, który ze znacznami dla z sukcesami. Koła owe sądzą, te BUh.ARESZTł 12.8. (W AT.} w toku. Pod Hulewiczami nad Sto- mego stratami odparto. Artylerja Rosja. i Francja wezme. Angl1ę i Wło~ Bukareszteński „Univernl" dono 

chode.m .rozbił sit .słaby atak rosy}· bułgarska zmusiła nast~pnie artyle- chy do intensywnieiszege udziału w al z Rsymu-ski. Na połudnlowv wschód od Sto. rje nfeprzy}acielskq do milczenia. w wojnie, gdyż nie uehodzi nadal, aite- :P!sma włoskie ~fowbdują sil} z " kontrataku odr"'U"ono n· · · l b_y Rosja i Francja crłównia dźwigały Salomk o .. gor.Ro_zkowo ozynio11y. "ł·. b11c.hWi.;v , zdobyto. . górA piasz. ezystA LJ v lepl'Zyiaern ~, ~ .,._ "' _u „ w "' -i który usiłował opanować. okopy na mę_tar woiny. Z tego powodu spe;„ i..a.~ przygotowa.mach. W ostatnich obsadzoną pr;eż .nleprzyja,oiela, a sa„ północo-z~ohód od w&i Baliovo, przy- ~zrnwane. są eoys1e w łonte r11dy wo- ft.mach nadohod.1ą wielkie transporty łogt punktów oparcia wzięto do nie- c~e~ poniósł duże straty. Na resz- Jennej. ll?J1Unicji i żywnolfoi. Na uzupełnie• woli. 010 frontu. toczyły się -potyczki od- VlaUd -w Egipcie. me zapasów Anglja i Francja wyzna Włoel{a widownia w0Jn9. d2iałów wywiadowczych z pomyśl- LONDYN, 12.B. Biuro Reutera czyły po 60 miljouów franków. Z~· Dulie nieprzyjoo. lelskle siły ata· knY
1 
.... mm.dla strony bułgarski&j wyni- donosi u:rządowo: Głównodowodsąoy pasy tywnośoi dla. Salonik wyjątko' v w Egipoie .··komunikuje: Kawalerja W.0 sprowadza sit nawet z zagra• kowały 1 razy nas1a stanowiska na Rosia ściąga n~we pO&łłld. nasza znaJdUje si~ w kontakcie z nie- mcy. 

wsohód jodWd
1
olinyh Walony mi~dzy BERLIN. Koresf)ondanoi woien- )irzy,acielską stratą tylną pod Hod 'Wyczekujące słaiiłiOWM!lii:ro Ru• Lokolka ppaai., zostały ,jed~ak ni pis~ piotrogrodz~ich. omawiająć el Hiska, na pólnooy od Bir el Ad. munji. · 

prHZ nasza wo)ska g;nowu oałkow10ie . syt~aCJ~ obecną na placu boju, zg;a- Zagratamy ltnji nieprzyjaaielskioj BUJ?APESZ'l\ 12 a .. „Az E$t• do· edparte. . d.za1ą BH~ do tego, te rosyjskie do- na wielu pnnlrtaoh~ . nosi z Bulra.res1tu: .Pułki piechoty Nr.· 43 i 4:6 b:ro· wództwo naczolmi śoiąga znów bar- Zniszczony okręt Ostatnia rumuńska rada gabine~ nlły się inowu wapaniale. Wytiyny dzo znac2'.ne rezerw,y . pod Kowel,, 0 LUGANO, 12.s. (\'I.I AT.) towa zajn;iowała się takt.a spraw!\ na wschód od Goryo1i Mont S ktby ~aJą rozeg:rao s~ę ~ad er ~ąc1ę- • W adług informacj 1 dobrze po- deklara.011. 0 • neutralnośei Rumunji • • 6 an te walin.· Przebiegow1 J wymkowi wiadomionyoh źródeł, w pierwszyoh Wedle obie~aJąoyc~ wiadomości, rząd Gabriele i Monte S~nto zn~Jdowały walk tych przypisują· w Rosji pierw- dniach ~ierpnia uległ zniszczeniu wło ri:rr:uńskl. nrn ogłosi takiej deklaraoji. sit pod mllnym ogniem działowym. ezo~~~dn? znaczenie strategiczne, bez ski okręt wojenny „Dandoio". Pisma Mupstl.'ow10 sądzą# że Rumunja musi W odcinku Suga.na załamały sit dwa p~s1adan~a Ko~la bowrnm jeneroło- zao~yna7ą zamieszczać nekrologi ofi„ pozostać nadal na stanowi~ku w:vcu~ niep:r.tyjacielskie natarcia na Cevaron wie rosy1sey me spodziewają się ta~ c.erów któr7.y na okręc.b tym stracili . kującem.. „ w ne.Hym ogniu. dnago ostatecznego powodzenia w o-
, krQgu ŁuokR. 

Fołu.dtdowo•wschodnla w1- O siłach ściąganych na nowo :re-
downia wojn9. zerw rosyjsk~oh ko~esp?ndenoi pio-

Nie do doniesbmia. trogrodz.oy me pow1adEqą · nio pew-
Zast~pca .Szela sztabu generalnego nego, z ~eh sprawo1dań_ jednak zdaje 

v H o e fe r się '!'ymlr~ó, że o.h-0d:i.11 tym razem 
mars~ałek polny ~oruoznik cona1mnie; ~ trzy kor~usy. Kores-

. · . „ „ : pondsn~ wo]enny ~Rlecz1" utr~ymuje Sprawozdanie adm1ral1c:j1 nawet, 1~. deoydu7ąoe walki o Kowel 
ausbyjacklej. i ,jego przyszłe militarne posiadanie 

WIEDEN. UrzQdowo donosz~ mail:\ I?-astąpi6 najp~źniej. P?d konie~ 
H·go sierpnia· sierpnia. Oozyw1śo1e, dopun;o przy-

N · . · szłośó wykde, ozy sprawdził sl(2 te 
ocą z 18 na H tJi1rpnia eskadra przepowiedniP-, ozy tet okażtłt się 

_latawców morskich obrzuo:lła bom. tylko fantaz~8mi. 

f':ny ku~nle należy sfę przekonać. czy kaMa lampa. ~aopalno· 
na jest w napis: „ORIGlN.AL WOLFRAM". 

. Lampy 110RIGI~AL WOLFRAM" od ~-100 świee. gruszkf. ku~ 
Je i swi~~ówkl jasne l matowe lampy z _DRUTU SPIRALNEGO od 
10-1~ swiec, jasne 1 li retlektor~mi. MINI\Y A:rT (półwatowe) orl 
40 w. - 50 św. - l,óOO w. = 3,000 sw. do nap1ęc1a 65, 110 l 20 i 2Z·J 
wolt są stale flo nabycia w moim składzie. ' 

Przilstawłciel J. FOL 
·1463'4: 

----------------------EB·_..,.._.___.....___..._.._.._ __ ~R..;..__.. .... _.._. .... __.~._~ 
ARKADJUSZ A\VERCZENKQ stel-,-3 pr:-~e11P.onaniem·kl"zyknął Pidu-

Zaz r sny chow~ - - - - _ _ _ ·a1z• 
0
. Po przyicMzie do domuJ zasta~ e • żonę nad książką. 

- Gdzie byłeś'? (Humoreska) - W.padłem na chwilQ na sca-
(Dokończenie) ting-ring. A co'? · . 

· O tak J t d t · - Ja również tam jutro ~ojadę. - ' • a u wpraw ·2116 je· Pa ślizgawka--oudowna. rzec;! stem z k~zynkl,\. Ale to nic. Zapo· znam z mą panę. Pjetuchow sposępniał. 
Pietucttow objął ręką talję Olgi Aha ł Teraz rozum i Am! Teraz ml 

Karłowny 1 pomknął z nią po ślizkim wszystko jasno ł 
H;nlącym asł~lcie. - Bo'? 

. I cisnąc piękną f.lrunetkQ do sie„ . - Tak, tak ... Cudne miejsae spot-
b1e, czuł, jak cząstotli wie tłuoze się kania z i a kimś dajmy na to natrflt· 
pod jeiso r~ką je1 serce. nym lowelasem„. Ty ... podła ł.. 

-~ .Mital - \1 :y.-:zeptał cichuteńko Pietuchow z gniewem sohwyclł 
-- O, 1 a~ mi błogo„. żonę za ręki} i szarpnął.„ . · 

,-- lsB.„-.- uśmieohuęła ·Sił} olga .:_ Co ty 1 Czyś zmysły pos.tra· 
Kar10wuil, <~~da zaróżowiona od ruohu dał?! · 
1 je~o dot!rnjlj_i-.-'fakiohrzeczy nie 0 • - Ch1H~ha, - gorzko zaśmiał się 
-powiada t::lę nigdy męża.tirnru .. ." Pietuchow - nieshty, j~sze.ze n1e po-
. ""."" Ja. cb~iałbym we rozstawać stradałem l Ja oię pojmuj() l To się 

Slfl ~ parną długo •. długo,.. Pozwoli odbywa tak prosto l Spotkanie i zna· 
pant ~e mną na irnłacj~~ Jomośó w 'akimś teatrze, lekkie wra ... 
~ _Paneś chyba zwarj9wa.łl A ku-. tenie z powodu jsgo gładkiej gęby, 

zyukai A ... wog-ółe„. . · . na.:itę[rnia naznaczone rendez - vous 
, - Głup~two-:-* w ogóle\ kuzynkEi na scating- ringu, ślizganie siQ w 1)8.~ 

zas wyprawimy do domu. rze, jdjotyczna szepty ikomplementy. 
. ~-. N.· e, niech siq to panu na ii· et On}-ieźeli nie jest głupcem, - odzy· 

nu~ ~:ul Kuzynka mnie nie opuśoi! wa się 11araz: „po1ećlzmy dokąd, do 

1
. I letuchow patrzał na nia zam- jakiejś błogiej ustroni na kolacyj-

g onemi 0_,~zami. i py\a . · kę" ... Ty, naturalnie,· nie odrazu zgo~ 
- W1~c Jriedy'? kieflyi dz1~z się... · 

· Pietucb@w zaśmiał siQ bolesnym, 
. nie .. „_ Ni-g-dy. :6resztą jutro będę bez ochrypłym głosem. 

D - Nie zgodzisz si~ ..• „Ja - po· 
- zię1n!.. wiesz mu-jestem m~btką, mnie nie 

mi ··-- Doprawdy nie r13zumiem za oo wolno, prz_v tern testem z .jakąs fam 
pan, d~Jęlruji 1 '. kuz.Y nką ! Ale-o; tmijo podła! - Ja 
- Po;edziemy ra·iu d k 1 1~ wiek, du 'akiei ~ h . !; m g_ zie o • przew.voo~nie znam was. kouiety l Tyś 

się pnn 1, ~~e n; e:c 5 1. usłro1!1 .. .Kl~t{ postano~vHana~~!j_utrz po)ec~ać z nim, 
zdr irrn~rn ! ! e z,rmyslam 11rn a me --dokąd mę pow1ez1&. Strze.ż si", Lili! 

0 Zdumiona, przerażona ~ona z po~ 
.... ·. . ''prn.wcJy'. · nie rozumiem, co czątku uśmiechała się, ale nutępnie 
}Mu Hi•.•\' 1? rJalrn cichn ti~trQń~ pod o:ęźaren.1 zart:u"'+'Y i wymówek.

O SH.n;ieczko ty · mo1e złoci~ zn płakała. 

. Ąle i mąż nie czuł si~ lepiej. On 
c1erp1ał wi~cej nit żona ... 

IV. 
Piatuchow pr3yjachał ·do domu 

w nocy, ~iedy tona już spała. 
· Wyb1ła godzina trzecia, 

Zona obudziła siQ i ujrzała tut 
~oło siebi8 d~oje pod~jrzliwie gore
Jąeych oczu 1 wykrzywioną h61em 
wewn~trznym twarz. 

:-- Ty śpisz~.„-wyszeptał mąt.-
Zmeczonaś~ ... Cha- chaf Jakte ... Mia
łaś czem siQ zmęczyó l Namiętna 
grzeszne uśeiski-wiadomo m~czą Ir ' 

. - Kochany, co oi jest1 Ty bre
dzisz? 

:-- Nie .• , ja nie bredz(}. · O, natu
ralme, tyś mogła byótakże wdomu
a!e-..na Bo gat-:- ktd, · kfo mi przysięg~ 
Dl~~ ~eś ty nie była dziś na jakim 
da]my. na to scating-ringu·i uia spot
kała s1ę z jednym za swych znajo
mych~! Nie to, że cała .znajomość 
trwa za]edwie trzy - cztery dni „ 
Cha.cha! Grunt już przygotowany i to 
oo ty mówisz mu o swvm m~tu o 
domu, to t~ b~agasz go n1e nasbl~ać 
t~, mój bra~ku, 8ą to tylko ostatnie, 
hche ~eBztln dawnego głosu cnoty~ 
ostatma nikomu nie potrzebna walka ... 

- Oleślil 
- Co ci znów-01eśI 
:rietuohow vorwał Mn~ powyżej 

łokc1a, a.!i jęknęła. 
- O, wyrodki djabelskio t 'P.v, 

nawet jadąć do uabinetu restauracyj
nego prawisz o m~żu, a sama iedno
cześnie czuiesz całą bezcelnwo.śó tv1.·h 
słów. Może. nieprawda'? 1ry staras7, !-.'lię 
zachować się skromnie, "-ale Za.raz 
pierw,,,szy ktelirh S'lnmparirr i po0n.1u
nek po nieznacznym o porze _:_ przv
bliŻ'171~ cię ku tei okrutneł, przakłf)t~)j 
eh w1l1 ••. I ty, czysta, cnotifwa 11ie·.1Fi1J1.· 
sta, ledwie zdołasz znaleź'Q w sobie 
na t,yle siły, aby zav1oła:ć: „!}·~~!\ 
n··;~ ~: · -4;;;_r (1 h~ -ct1a: 

.Potężna twierdza cnotli wośc.j, któr.a 
podd~je się wobec przekr!łeonego w6 

drzwiach klucza i dwuch rubli kelne-
rowi na P! wo! I oto ginie wszysik~ l 
T;vś ju~ me· ta~ mo_ja Lili, jaką byłam• 
me ta, pal mnie djabli r Nie ta li 

Pietuohow wpił si~ żonie rękami 
~ gar~ło, padł na kolana przy łótku 
1, bezsilny, załkał głosem, targajttoyrn 
za dusz~. · 

V. 
Min~ły trzy dni.. 
Pietuchow przyjechał do domu 

pod objad, ujrzał ~ont} nad szydełko
wą robotą, wsadził ręoe w kieszenie, 
J,Jt~yjrz~wszy si~ jej z pog~rdą, roz
smrn.ł Slf2: 
· - W domu pani siedzi~ No, tak.„ 

Romans ~atem ·skończony I Swoią 
dro~ą. Dl~ d tu.go trwnł, nie długo. 
Cba-oha. 'Io bardzo proste ... D1)ŚÓ mu 
będzie,. owemu pr.:z;y1acJelowi seroa1 

ujrzeć oi11, jadącą dorożką ulic& pra· 
wie te w ob1ęeiach rudego ofloara ze 

-sztabu generalnego - aby napisał oi 
kr~tko ale zwif}źle: „pani mogła zdra
d~16 męta swego ze mną, to Jeszcze 
me powód, aby nmie zdradzać z 
pierwszym leps~ym rudowłosym sy~ 
nem ~arsa I To już zanadto. Spo~zie
wam si~ tedy, ~s pani zrozumie te".' 
raz, dlaczego jestem ku niej zupełnie 
obojętny i - n]e ukrywam tego -
czuję na.~et w duszy pewien wyraz 
pogardy 1 nlesma.ku, że mi!ldr.y nami 
było coś bliikiego. Zagnam!" '" 

Ż:ma, przycisnąwszy rękę do bi. 
iącego. gwałtownie serca, prze1•ażona, 
ni_e da7ąc:i oczom wiary, patrz.V Hii 
P.uitucho wa, a t,('n, strzela: ą:; palcami~ 
Zfowrogo mruga lBl okiem i s.rczy: · 

- No i co, romans slrnńczan y'?l 
'i I ; <) . . • til\one;rnn_y ~ Ależ, naturalnie l Tak bve 
powinno! Cha „ cba- cha! Dość iu>, 
du:3z.o moja, wycierpiałllś w tym 
czaste !! 

Tłom: J . . .Zif.. 






